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R o l n i c t w o  O u p r a w i e  Z i e m i .

W  pfzemowie do niniejszego! p ism a, Z obowiąza- 
łeni się mówić także : o d o b r e j  u p r a w i e  z i e m i ,  
przedm iot ten traktow ałem  W Dodatku Trzecim  do 
Kalendarza Rolniczego n a r .  1830.— SŚdaje nii się iż 
je s t dosyć jasno i gruntownie wyłożony. Powtarzani 
więc go tutaj w StOsownćm skróceniu , niektórem i 110- 
wszem i doświadczeniami, co do czasu uprawie ziemi 
hajdogodniejszegtt, zbogacońy. —

I. G ł ó w ń e  c e l e  U p r a W y  ż i e i h i .

Głównemi celami uprawy ziem i, je s t :
1. PFzruszenie i spulchnienie gruntu. —  Każdy ro ­

dzaj ziemi skupia się w niaśsę tw ard ą{ już  to z pó- 
Wodu Właściwej Ciałom siły skupienia ; już też 
Skutkiem ciśnienia pow ietrza atmosferycznego. Im 
więeej griint zaw iera gliny, tem  W krótszym  Czasie 
tw ardnieje , a im więcej p iask u , tem dłuższego do 
źleżenia się potrzebuje czasu ; przytem nigdy tak ińo- 
ćho jak  glina nie skiipia się ; a że w gruncie Stwar- 
d łym , ani korzonki dostatecznie rozejść się nie mo­
g ą , ani pokarm roślinny tw orzyć, przeto chcąc o- 
trzym ać obfite plony, potrzeba ziemi ornej przyzw o i­
tą hkdać sypkość, czyli pulchność mówię wyraźnie

prżyzw o itc j, gdyż jak  zięm ia zbyt tw arda, um niejsza 
plony, tak  z drugiej stro n y , za nadto rozpulchniona, 
zrządza także nieurodzaj.

2. Pomieszanie ziemi ż ciałami onez Upłodniają- 
ćerni. — Nawożąc ziemię gnojem, marglem, szlamem, 
lub innemi, onęż użyźniającym , lub je j stan fizyczny 
póprawiającemi c ia łam i, o to starać się najwięcej na- 
leży : aby ciała te ja k  najdokładniej z  ziemią pom ie­
szane zo s ta ły ; gdyż w' przeciwnym ra z ie , zboże n ie­
jednostajnie w?egetuje i niejednocześnie dojrzew a. Z iar­
no bowiem , k tóre padnie na rolę użyźn ioną, ro ­
śnie bójnie i Sporo ; to Zaś co się dostało na g run t 
jałow y , idzie słabo i leniw o; w skutek czego zboże 
hierównt) dojrzew a, a stąd stra ta  podczas żniw a nie­
zawodna. Albowiem jeże li zboże zbierzem y, zanim  
późniejsze do jrzeje , traciłny ostatnie zupełnie; jeże li 
Zaś będziemy czekali, aż późne dojdzie, wtedy okru- 
Szy się p ie rw sze , a zw’ykle najlepsze ziarno. Prócz 
tego, niweczy się także znaczna częśc nawrnzu, k tó ry , 
nie będząe Z ziem ią dobrze umięszany, pozostaje na je j  
powierzchni i hie zamienia się na pokarm roślinny , 
ale raczej pali s ię , czyli zam ienia w m assę tu rfow ą, 
Wcale nierozpuszczalną, lub nader trudną do rozpu.
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szczenią. To ma zwykle miejsce tam , gdzie panuje 
zwyczaj siania oziminy pod jednę skibę na jesiennym 
naw ozie, zwykle bardzo mało rozłożonym.

3. Oczyszczenie ziem i z  chwastów. — Ziemia na­
pełniona jes t  zarodami różnych chwastów; a że obe­
cność tychże, dla uprawianych płodów bardzo jes t  szko­
dliwą, ponieważ z jednej strony, odbierają one prze­
znaczony dla pierwszych pokarm, a zdrugiej wzrost 
onych t łum ią, przeto rolnik starać się pow inieno  ile 
tylko podobna, wytępiać j e ;  a do czego orka jes t  je- 
dnym z najlepszych środków.

4. W ystaw ienie hum usu na działania pow ietrza  i 
prom ieni słonecznych. — Jak  wiadom o, humus tylko 
przez styczność z powietrzem atmosferycznem i pro­
mieniami słoneczneini, zamienia się zupełnie w po­
karm  roślinny; orka przyspiesza rozkład onegoż, bo 
coraz inną część wydobywa go na powierzchnię ziemi 
i  wystawia na działanie powietrza i słońca.

5. Użyźnienie ziem i g liniastej częściami w pow ie­
trzu  zawartemi. — Doświadczenie przekonyw a, iż 
glina przyciąga z powietrza wiele użyźniających j ą  
pierwiastków; a zatem częsta orka przyczynia się do 
je j użyźnienia , bo wystawia coraz inną część gliny 
na  wpływ atmosfery.

Ziemia uprawia się w gospodarstwach zwyczajnych 
za pomocą pługa , radia  i brony , wr gospodarstwach 
udoskonalonych używają prócz togo , extyrpptora  i 
walca.

Nasamprzód zastanowimy się w ogólności nad każ- 
dą  czynnością, z których uprawa ziemi się składa i 
nad niektóremi do tychże czynności używanemi narzę­
dziami ro ln iczem i; poczem dopiero mówić będzie­
my : o uprawie roli.

II .  O o r c e  j a ł f  b y ć  p o w i n n a .

Jeżeli uprawa ziemi nja odpowiedzieć celowi , 
potrzeba aby cała powierzchnia ziemi o rn e j , naj- 
jednostajnićj wzruszoną i spulchnioną  została. Cel 
ten osiąga się najdokładniej za pomocą pługa, i to 
■yvten czas :

a) Gdy skiba wT ten sposób jes t  wyoraną, iż brózda, 
szyli spód odkpojonej skiby, ma powierzchnię zupeł­

nie poziomą, gdy w prostym jest prowadzona k rerun, 
k u ;  gdy w całej długości jes t  rów na , czyli nie two- 
rzy w jednych miejscach grzbietów, a w drugich 
wklęsłości. S łow em , skiba wtenczas je s t ,  ja k  być 
powinna wyorana , gdy brózda tworzy dwie proste li- 
nie; jednę pionową  a. a. Fig. 1; (przy końcu Art.) drugą 
a. b. — i na tern to wlaściwńe dobra orka zalży. Al­
bowiem, jeżeli skiba tym sposobem odkrojoną nie jest, 
Wtedy o tyle zostaje ziemi w stanie surowym, o ile 
te dwie linie zbaczają od wymienionego położenia. 
Np. jeżeli wyorana skiba formuje linie a ,b . c. Fig. 2, 
w tym raz ie ,  niemal połowa ziemi, czyli b. c. d. w’ca- 
le nie zostaje wzruszoną. A że głównym warunkiem 
dobrego obrodzenia uprawianych płodów je s t :  dokła­
dne ziem i spulchnienie ; przeto rzecz bardzo natural­
n a ,  i ż -o ile ziemia nie zostanie poruszoną: o tyle 
w rówmych z innych miar okolicznościach, p lo n y  
umniejszone hyd m uszą.

O rk a ,  odbyw'ana pańszczyzną, bądź to przez nieu. 
miejętność oracza , złą onegoż ch ęć , lub też z powo­
du słabości bydła pociągowego, niemal zawrsze usku­
tecznia się według Fig. 2 . — Dla t ę g i ,  z pewnością 
można przyjąć , iż rola orana pańszczyzną, z powmdu 
złej uprawy, nigdy nie wyda takich korzyści, co rola 
uprawiona własnym pociągiem i chętnymi oraczami.

b ) Gdy skiba od lewej strony tak jest tvyorana, 
ze odkrój tworzy z brózdą kąl p ro s ty , j a k  to wskazuje 
Fig. 3 lit. a , nie zaś kąty podobne do tych, jak ie  Fig. 4 
przed stawia. W szakże na odkroju prostokątnym sk i­
b y ,  nietylko zależy dobroć, ale i łatwość o rk i ;  gdyż 
w tym raz ie ,  ani o racz , ani bydło tyle się nie u tru­
dzi,  j a k  wrtedy gdy pług oznaczone na Fig. 4. kąty 
tw orzy ; poniewwż p łu g , który nie w'ykrawa wyż 
rzeczonego prostego k ą ta ,  nie idzie rów'no w pro­
stym kierunku, jak  iść powinien, ale kręci się na le­
wą lub na prawą s tronę ,  przez co bardzo utrudza nim 
k ierującego; gdyż ten ciągle przeciwny odpór mu da­
wać m usi;  morduje również i bydło, przez zw iększa­
nie się tym sposobem siły odpornej plaga. Plug dor 
brze przyrządzony, nie utrudza bynajmniej orzącego; 
owszem, skoro rola z kamieni zupełnie jest oczyszczp- 
n a , iść on może samopas, czyli bez żadnej pomocy



oracza, o kilkadziesiąt kroków. Takim pługiem i naj­
mniejszy chłopak kierować potrafi,  byle go tylko 
mógł na stajskach obrócić.

c) Gdy każda skiba trzyma przepisną oraczowi sze­
rokość i grubość; (co stanowić ma rodzaj gruntu, jak  
to niżej zobaczymy).

d) Gdy wyorana sk iba, według potrzeby, albo się 
zupełnie przewraca, t a k :  i i  spód onej dostaje się na 
w ierzsch , (tym sposobem powinna być zorana rola po 
koniczynie, lucerhie i t. p.. roślinach) lub się tylko 
opiera, pod pewnym stopniem, na poprzednio wyora- 
nej. Nakoniee :

e) Gdy skiby aż do samych staisk dochodzą.
Otóż tak powinna być uskuteczniona dobra orka.

W szakże niektóre je j wykonania zależą jedynie od 
dobroci p ługa; inne zaś, od woli i zręczności oracza: 
■prosty kierunek skib , ich jednostajna grubość, czyli 
głębokość o rk i ,  i wykrojenie skiby pod prostym k ą ­
tem , z alei y  od dobroci p łu g a ,  od zręczności i dobrej 
chęci oracza; wyoranie zaś skiby według Fig. 2giej 
jest skutkiem  złej chęci orzącego-, a orka według Fig. 4. 
świadczy jaknajgorsze urządzenie p łu g a ,

O szerokości  skib.

Szerokość skib zaw isła od ich grubości i rodzaju  
gruntu  : im ziemia je s t  mocniejsza , tem skiby węższe 
być powinny; a to dla tego , iż wten czas za pomocą 
powietrza i słońca, łatwiej i prędzej zięmia się rozkru- 
sza i  dokładuiej pod broną się rosypuje; przeciwnie 
zaś, grunt słaby w szerokie orać można skiby. Skiby 
zbyt grube i  szerokie , nie przewalają^ się dobrze 
na drugą s tronę ,  ale raczej mniej więcej opierają się 
tylko na skibach, poprzednio wyoranych.— Wprawdzie 
sposób ten orania, nie tylko nie jes t  szkodliwy w grun­
cie ścisłym i mokrym, owszem bardzo mu służy; p o ­
nieważ powietrze łatwiej tu przejmuje ziemię i roz- 
krusza j ą ,  aniżeli gdy skiba zupełnie zostanie prze­
wróconą. Ałe z tej samej przyczyny jes t  on nieprzy­
zwoitym w gruncie lek k im , gdzie wszelkie gwałto­
wne działanie wpływów przyrodzonych, wstrzymywa­
n e ,  ale nie przyspieszane być powinno.

W gruncie wilgotnym, jeżeli skiby 5 do 6 cali są

g ru b e , mógą one być 6 do 7 cali szerokie. — Im zaś 
grunt jes t  słabszy, tem też szersze być powinny. 
W  ogólności przyjąć można zapraw idło : iż im głę­
biej się o rze , tem węższe , im zaś ;pły tciej tem  szer­
sze skiby brać n a leży .—

Nadmienić tu wypada, iż szerokość skiby, na czas, 
do orki użyty, nader wielki ma wpływ, na co przy wy­
dzielaniu tej pracy, szczególniej uważać należy. J e ­
żeli bowiem do zorania morgu w 6 calowe skiby , po­
trzebujemy cięgłej pracy np. przez godzin 12, tedy ta  
sama przestrzeń w skiby 12 ca low e, zo rze  się przez 
godzin 6 ,  a w 9 calowe, przez 9 godzin. Dla tego 
t o , tam gdzie się rola pańszczyzną na wydział od 
bywa, lub czeladzi dworskiej się wydziela , a grunt 
w składy 8 , 10 i 12 skibowe-jest poorany, bardzo te­
go doglądać należy: aby dla zyskania czasu /  nie pra­
no skib szerokich, a natomiast płytkich. Gdzie się 
orze w zagony 4ro skibowe, tam rodzaj ten oszuka­
nia miejsca mieć nie może; lecz wówczas oracz nieu­
miejętny lub złośliwy, zwykle wyoruje skiby według 
Fig. 2.

III. O r a d l e n i u  i o r a d i e .

Cel radlenia. — Przez radlenie ziemia dokładnie 
się spulchnia i mięsza; w skutek czego z jednej stro­
ny , nasienie chwastu pobudza się do wegetacyi, a  
przez ubronoWanie wyniszcza; z drugiej za ś ,  ro la  
mokra prędzej osycha, a gliniasta bardziej się napawa 
żywiołami z powietrza.

Cechy dobrego radlenia. — Jeżeli radlenie odpo­
wiedzieć ma powyższem celom , potrzeba ziemię r a ­
dlić tak drobno i gęsto , by rola poradlona niemal 
podobną była do roli, na równą przestrzeń zaoranej. 
To zaś wtenczas jedynie ma m iejsce, g d y  ta k  gę­
sto się ra d li, i i  jedna radlanka poprzednią  pon iekąd  
zupełnie zasypuje. Zwykle zaś u  nas pole poradlone 
przedstawia płaszczyznę w mniej więcej szerokich od­
stępach, porowkowaną: o ile zaś takowa uprawa zie­
mi przeciwna jes t  ce low i, z poprzedniego jasno się 
wykrywa.

K iedy radlić. — llolę wtenczas należy radlić, gdy 
ziemia tak  już sk rusza ła ,  iż skiby z łatwością się
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rozsypują. Inaczej, to j e s t ,  gdy ziemia nie dojdzie 
do tego stopnia, a mianowicie, jeżeli skiby są zdar- 
nione lub zbyt z ro s le , w ted y , najprzód  radio wcale 
właściwego nieuczyni sk u tk u , czyli nie rozdrobni i nie 
zm iesza z iem i; a pow tóre , niemal więcój jeszcze u- 
morduje bydło i oracza, aniżeli pług; bowiem w tym 
razie potrzeba skiby rozryw ać ,  a co nader wiele si­
ły wymaga Najzdatniejszą do radlenia je s t  rola ,
gdy się poczyna chwastami pokrywać; ponieważ do­
wodzi to z jednej strony, iż się ziemia dostatecznie 
odleżała i skruszała ; z drugiej zaś oczyszcza się ona 
przez następne bronowanie z tego rodzaju chwastu, 
kto'ry z nasienia się mnoży.

Zwykle radli się nieco głębiej aniżeli rola oraną 
była. W szakże przez to wcale n ic ,  lub bardzo m a­
ło wydobywa się ziemi św ieżej, gdyż zwykle koniec 
r a d ia ,  w ięcej, źe tak  powiem, ziemię ry je ,  aniżeli 
j ą  na wierzch wydostawa.

R a d ło . — Dobre radio powinno:
1. Iśc w prostym k ierunku, o ile podobno bess 

wielkiej pomocy radlącego ; to je s t :  nie powinno się 
kręcie w tę lub owrą s t ro n ę , ale raczej prosto pruć 
ziemię. Inaczej i bydło pociągowe i radlącego mocno 
u tru d n ia , i nie jednostajnie ziemię wzrusza.

2. Podobnie jak  pług, ma ono klinowato pruć zie­
mię , przez co mniej wymaga siły pociągowej.

3. Z łatwością być urządzone do głębszego lub 
płytszego ziemi radlenia.

Zwyczajne u nas radła pospolicie wcale nie odpo- 
wiadają tym warunkom. To zaś pochodzi ze złej onych 
konstrukcyi: m ianowicie:

1. Ponieważ p łu s , czyli stopa, źle je s t  przyrządzo­
n a ,  i dla tego nie idzie prosto, ale się wykręca.

2. Ponieważ słupicą jes t  dana nie z ukosa , ale 
prostopadle; przez co i opór sile czynnej się zwię­
k s z a ,  bo radlica ( łopata) nie pruje ziemi, ale j ą  tyl­
ko na strony rozpycha.

I Y. O b r o n o w a n i u .

Cele bronowania sąróżne, a mianowicie: ziemię ja k  naj~ 
dokładniejrozkruszyć , urównać, chw asty zjejpow ierz*  
ęhni wydobyć; nakoniec różne nasiona ziem ią pokryć.

Jak  się rozum ie , kazden z tych celów różnegę 
wymaga sposobu bronowania i innej do tego p o ry ; 
przejdźmy je  pokrótce.

j,’ Rozkruszenie i urowjianie ziem i. Aby ten cel 
osiągnąć, należy bronować ziemię: najprzód , wten­
czas , gdy po ostatniej orce ziemia się nieco odleża­
ła , a następnie bryły skruszyły; p o w tó re , starać się 
bronować j ą  w umiarkowanym stanie wilgoci. Jeżeli 
się bowiem bronuje ziemię m ocną, w §tanie zbyt siu  
chym, wtedy, częstokroć, nie rozdziela się ona dostate­
cznie , a ztąd wiele zawiązuję się złego o którem ni- 
zej, mówiąc o bronowaniu zasiewów , wrspomniemy; j e ­
żeli się zaś bronuje rola gdy jest zbyt m okra , wów- 
czas, więcej się poniekąd zb ija ,  czyli z le g a , niżeli 
na sypką rozrabia inassę. — Mianowicie zaś radlankę 
bronować należy w najumiarkowańszym stanie wil­
goci; poniew aż, jeżeli się tu z najdują wielkie bry­
ły ziemi spiekłej , t e ,  podczas bronowania, zsuwają 
się zwykle w row ki rad lanek , i częścią sypkiój zie- 
mi przykrywają. O ile przez to niweczy się główny 
cel uprawy ziemi , to jest; dokładne jej rozdrobnienie, 
widocznie wpada w oczy. Jeżeli podobną bryłowa­
tą  radlankę koniecznie bronować należy, potrzeba 
up wlec j ą  parę razy wzdłuż radlanek, a dopiero w po­
przek ; tym bowiem sposobem , łatwiej się bry­
ły  rosypują i mniej się ziemią sypką 'przykrywają. 
Skoro się zaś radlanka bronuje gdy ziemia je s t  zbyt 
m o k ra ,  w  ówczas tern bardziej w mocną zlewa się 
massę.

2 - I f ;yprowadzenie chwastów z ziem i. Brona dwo­
jako  oczyszcza z chwastów z iem ię : najprzód  , wyro­
słe wyrywa i na powierzchnię w ynos i; p o w tó re , wzbu­
dza ich nasiona do tem prędszego wschodzenia; k aż­
dy praktyczny rolnik zapewne to uw ażał,  iż po bro­
nowaniu , prędzój się rola zazielenia, aniżeli po o rc e ; 
to pochodzj z t ą d , że wiele chwastów ma nasienie tak 
drobne , iż wtenczas tylko wschodzi, gdy bardzo płyt­
ko ziemią jes t  p rz y k ry te ; a więc b rona ,  rozbijając 
najmniejsze nawet b ry łk i ,  wielką massę tegoż nasię- 
nia stawia w położeniu zejściu dogodnóm,

3. Nakrywanie nasion. Do przedmiotu tego wróci, 
m y , mówiąc: o li uprawie ziem i. Jy‘
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Jeżeli się bronuje podor  ( pierwsza ugorow a orka) 
*■ Jub odwrot (w tó ra  o rk a ) , z powodu , iż bryły ziemi 

nie dosyć rozdrobnione zostały przez wpływy przyro- 
dzo ne , wtedy nie należy je j bronować w poprzek or­
k i, ja k  to w w ielu miejscach czynią,, ale raczej w po- 
d łuż; W pierwszym bowiem razie bryły z suwają się 
w b ro z d y , gdzie ich zęby brony nie mogą dosiągnąć; 
a więc po w iększej części, w tym ra z ie , cel brono- 
wania upada.

Bronowanie ziemi kołowe (do k o lą ) ma zwykle 
m iejsce, gdy się ziemia upraw ia na równą przestrzeń, 
lub też w bardzo szerokie a mało wyniesione składy. 
Sposób ten je s t zaiste bardzo skuteczny, ale natom iast 
w iele zabiera czasu, ponieważ brona wiele razy na j e ­
dno przychodzi miejsce. Zwykłe zaprzęgają się 3 -4  ko­
ni w ten sposób, iż jeden drugiego prowadzi. W szak­
że takowe bronowran ie , jedne konie zbytecznie u tru ­
d z a , a drugie stosunkow o, bardzo m ało; albowiem 
koń czw arty , za każdem okoleniem m iejsca , uchodzi 
4  razy w iększą przestrzeń niżeli koń pierWszy ; i  tym 

! podobnie koń 3ci , trzy  razy -więcej ubiega niżeli 
pierwszy. D la tego to sposób ten bronowania mało 
je s t używany.

V. O b r o n a c h .

B rona, jeżeli celowi swemu ma zupełnie odpowie- 
d zićc , powinna:

J . Być zastosow ana do ziemi, k tó rą  ma bronować. 
(Jrunt mocny iło w aty , tudzież mocno zdarn iony , wy­
m aga brony w ie lk ie j, m ocnej, z długiemi zębami. 
M a łe , le k k ie , słabe b rony, żadnego tu skutku nie 
zrob ią ; owszem więcej zaszkodzą niżeli pomogą; po- 
niewaz rów niają tylko cokolwiek pow ierzchnię, a 
spód zostaje surowry, W  razie zaś ty m , skoro n astą­
pi pora gorąca, urów nana pow ierzchnia, tworzy tu  
niejako skorupę , k tó ra  z jednej strony wstrzymuje 
przystęp pow ietrza dó ziem i; z d rug ie j, nie dozwala 
zam kniętej tym .sposobem w je j wnętrznościach wil- 
goci, się ulatniać. -— Skutkiem  czego , znajdujący się 
w ziemi humus kw asi s i ę , a następnie nie zdatnym do 
Wegetacyi czyni. A więc do gruntu iłow atego mocne- 
S°s najzdolsiejszą jes t brona z prostem i zębam i,

przytem tak  w ielka i c iężka, iżby parę dobrych koni 
WRWS??®» jedno pociągnięnie taką broną więcej tu  
znaczy; jak  3 - 4  pociągnienia broną lekką.

2. Zęby brony nie powinny być za blisko do siebie 
położone; ponieważ z jednej strony zmniejsza to ich 
sk u te k , z drugiej z a ś , sp raw ia zatykanie się bryłam i 
lub chwastam i.

3. W  bronach w ielk ich , c iężk ich , do ro li mocno 
iłow atej używ anych, każdy pojedyńczy ząb tak  wpra­
wiony być pow inien, aby sam oddzielnie linię tw orzył; 
a przynajmniej, w jednym podłużnym rzędzie, dwa ty l­
ko zęby w prostej lin ji, za sobą iść powinny, W ię- 
eej podłuznich rzędów powiększa tylko eiężar bro­
n y , a mało się przyczynia do rozbijania b ry ł; le -  
lepiej bowiem więcej razy  bronę przeciągnąć, w  je ­
dno i to samo m iejsce, aniżeł używać brony o w ielu 
rzędach podłuznich. Ma się rozum ieć, iż tu  je s t  
mow'a o bronach ciężkich do rozbijania bry ł w grun­
cie moenym uzy wanyeh; a n ie  o lekkich z drew nianne- 
mi zębam i, k tó re , z powodu swej lekkości i niezapu- 
szczania zębów głęboko w ziem ię, poruszają się w tę  
j  ową stronę; i przez ten ruch, słabe rozbija ją  bryły ; 
a  zatem im ich zęby więcej podłużnich lin ii tw orzą, 
tern też lepiej celowi odpowiadają.

4. W gruncie mocnym, iłowym , używa się czasem 
brony z zębami krzywem i i  od przodu zaostrzonem i, 
podobnie ja k  krój u pługa. Jeżeli brona takow a je s t  
umocowana do dyszla”, wtedy idąc p rosto , odpowiada 
zupełnie celow i; jeże li z a ś , podobnie ja k  inne brony, 
wlćcze się tylko za końm i, za pomocą łańcucha lub 
w ici, *v ó wczas c e l, k tó ry  sobie zam ierzam y, up ad a ; 
ponieważ zęby nie idą ostrem  naprzód, lecz k ręeą  się 
i  większy je szc ze , ja k  gdyby szły p ro s to , sile pocią. 
gowej opór staw iają .

( Było zamiarem moim mówić tutaj obszerniej o na.
rzędziach roln iczych, i opisać pług przez L a  grange,
we Francyi w ynaleziony; ale zostawiam to do innego 
m iejsca).

Fig. I. Fig. 3. Fig. 4.

(D alszy ciąg w następnym N rz e .)
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O N a w o z a c h  R o ś l i n n y c h  c z y l i  Z i e l o n y c h  i Mi nera l nych*
O N a w o z i e  Z i e l o n y m .  zaś siejemy tn  w raz  z 1 0 -2 0  różnych n asio n , skutek

, . częstokroć je s t 2 -3  w iększy. Jednakże w następnjącem
obliczeniu, uważać go będę wrów ni z potową nawozu 

»Nawoz zie lo n y ,—mówi P. N eb.—- co do skutku, ró- roślinnego. Żyzność ziemi i je j ubytek przez wege. 
wna się więc połowie nawozu zw ierzęcego, naw et wten- tacy ą , w yrażę tu  liczbami, gdyż inaczej nie możnaby 
czas, gdy tylko jednej rośliny na ten cel używamy; skoro przedm iotu tego wyjaśnić.

Z  nrtwożefti zielofiyrfi, ^  bez naw o zu  zielonego .

1. Rola po naw iezieniu § mierzwy zw ierzęcej , zaw iera żyzności Cent. . , . 150 — 150 Cent.
Nawoź zielony pow iększa je j żyzność o Cent. . . . . . . . . . .  150

Ogółem Cent. . . . , 300
2. Ozimina wyczerpuje z ziemi § żyznośei, czyli Cent. . . . . . . . . .  100 — 50 Cent.

Zostaje w ziem i Cent. . 200 — 100 Cent.
Zasiane W rZysku ozimem rośliny na ńawbz z ie lo n y , pow iększają żyzność 

ziemi o połow ę, tej ilości jak a  w niej pozostała, czyli w niniejszym  przy­
padku o Cent. i . 100

Pozostaje Cent. . . . .  300 — 100 Cent.
3. Jarzyna wyczerpuje § część żyzności Cent, 100 — - 33 Cent,

v Zostaje w ziem i Cent. , 200 —. 66 Cent,
Zasiane w ugorze rośliny zielone na rtawoz pow iększają żyzność ziemi o po-

;  łow e, czyli o Cent,  .................................. .................................  ioo
Zostaje w ziem i Cent. . 300 — 66 Cent.

P rzez użycie więc naw ozu roślinnego, nie tylko mia się podoruje i obsiewa stosownem i roślinam i; te  
o połowę pow iększa się plon ro ś lin , ale n ad to , ^5e- się przyorują przed zim ą p ły tko ,  aby tern przędzej za 
mia o tyleż powiększa zasób żyzności. N ie ma więc pomocą wpływów przyrodzonych przegniły. Po zim ię 
potrzeby nawożenia je j W tym razie w roku czwartym  ja k  najwcześniej ziemia ta  odwraca się o 1 - 1 |  cala 
nawozem zw ierzęcym ; ale raczej można go użyć pod głębiej niż zwykle bywała o raną, i  obsiewa się po- 
rośliny handlow e, lub też użyźnić nim łą k ę ,  przezco w tórnie stosownemi na nawóz zielony roślinam i; któ- 
zbiór siania o połowę lub więcój się pow iększy.« re  W właściwym cz as ie , zwykle około połowy lub

» Dodać tu jeszcze muszę — mówi P . N ebb ien— końca czerw ca, zostają przyorane o 1 -1  1/2  cala głę- 
iz za pomocą zielonego naw ozu, ziemię najuboższą biej niż poprzednie, i ziemia poraź trzeci obsiewa się 
zamieniłem W nader bujne łą k i ,  lub pastw iska; a to  na nawoź z ie lony , a praed zim ą, tenże się przyoruje, 
jedynie przez to ,  iż dwa lub trzy ra z y , raz poraź aby w ciągu z im y , o ile podobno zosta ł roz łożony .« 
użyźniałem ją  nawozem toślinneiń. W szakże do potrój- j>Po zimie dobrze je s t rolę te pare razy przeorać, 
nego nawozu zielonego, niepotrzeba więcej ja k  ro k  aby nagromadzony w niej nawoź ro ś lin n y , za pomocą 
jeden czasu, Np. po zbiorze ostatniego żn iw a , z ie . wpływów przyrodzonych, przetraw iony z o s ta ł, i tem



Satwiej w  pokarm  rośliny  się z a m ie n i ł .— M ając zie- w ać  będziemy stosownyeh r o ś l in ; to j e s t :  t a k ic h ,  któ- 
m ię tym sposobem uży źn io n ą ,  można tu siać, jęczm ień  r e  się nie z k o rzen ia  , ale przez nasienie  rozm naża ją .  « 
lub  ow ies ,  i rozs iać  w  nich nasiona t r a w ,  g ru n tow i nZ resz tą  j a k  w szędzie  i  tu  początek ty lko  je s t  t ru -  
odpowiednie. T ym  sposobem otrzymywałem nader buj- dny. Skoro zaś używ anie  roślin  w mowie b ęd ący ch ,  
ne łą k i  lub p a s tw is k a ; k tó re  tern bujniejszą wydawały  nieco się upow szechni, znajdą  się niezawodnie naj- 
paszę, gdy oszczędzonym nawozem zw ierzęeym, w sku- przód osoby, k tó re  chętnie  za małem wynagrodzeniem, 
tek  używ ania  na  ro lę  naw ozu z ie lo n e g o ^ 'co  p a re  zb ierać  będą  nasien ie  wskazanycly im roś l in ;  później 
la t  pognaj one b y w a ły .« z a ś ,  gdy ilość tym sposobem o trzy w y w an a ,  nieod-

»Używanie [roślin  dziko w egetu jących  na  nawoź powie ż ą d a n iu ;  zna jdą  się pewnie gospodarze ,  ta k  
4i<^ony, jest  n o w e m ,  a,więc ju ż  przezto  znajdzie ono p rzezo rn ,  iż  nasien ia  te upraw iać  b ę d ą ;  przez co 

Vtwielu p rzec iw ników , k tó rzy  tysiączne wynajdywać staną  się o n e ,  ( a l e  może dopiero za  la t  k i lk a  bib 
b ędą  przeszkody, i  z p ew n ą  o n iezawodności zdania  k i lk an aśc ie  ) przedmiotem h a n d lu ,  w p ierw szych la -  
swrego pow agą zadecydują; iż to je s t  rzecz ;  n i e  d o -  tach b a rd z o  zyskow nego ; ten  je s t  bowiem zw'yczajny 
w y k o n a n i a , -  »bo gdzież — r z e k n ą — znaleść mo- b ieg rz e c z y .«
nżna tyle nasien ia  c h w as tó w , aby niemi cały u g o r ,  nPospcJicie, zaprowadzenie  lub odrzucenie jak o w e j  
» lub pole ja rzynne  obsiać \  —  a p o tem ; zasieję  chwra s t ,  n o w o śc i ,  za leży, od pomyślnego w ypadku pierw szego  
)>lo mi ro lę  zan ieczyści ,  zam iast j ą  popraw ie .o  —  Co doświadczenia, l i l a  t e g o ,  radzę  tu  zacząć od p rę tów  
do nowości, to p ra w d a ;  bo mój pomysł — mówi  Pan  kw adr, by skończyć na  m orgach ; użyć ro l i  mocniej" 
N e b b im  —  is to tn ie  je s t  nowy. —  Ale upraw a koniczy- s z e j , by tem bardziej sk u tek  upewnić i przechodzić
n y ,  k a r to f l i ,  naw e t wszystkich d*iś u  nas upraw ia-  stopniowo do coraz słabszej r o l i .   K to  zaś sobie
pych z bóż ,  by ła  także  kiedyś now ością  (1) ; i  tysią- podany przezemnie ś rodek  podniesien ia  żywności zie- 
pzuych doznawała p rzeszkód ; a przecież w ko ń cu ,  t a k  mi mało c e n i , togo zapewnić m o g ę ,  g runtując toż 
dalece płody te sta ły  się n iezbędnem i, iż dziś k a ż d y  zapewnienie nie na  czczym domyślę , ale na  w ie lu  
się d z iw i ,  j a k  można było w początku je  zapoznaw ać; własnych i  obcych doświadczeniach ; iż funt nasion 
j a k  było m o ż n a ,  naw'et p r z e ś l a d o w a ć  tych , co j e  roślin  dziko - wregetu jącvcji , je ż e l i  wybór ich dobrze 
pajpierw ej za  użyteczne uznali, <r do ziemi zostanie  p rzy s to so w an y ,  i  w szystko j a k

»TegO doczeka się z e z a s e m , n a jn ie z a w o d n ie j , być powinno u sk u teczn io n em , wyda przynajmniej 5
proponowany przezemnie ś rodek  powiększenia  płodno- eent. słomy i  z ia rn a ;  to j e s t ;  około 1 cent. zboża i
ści z i e m i ; ale to  nie za ra z  n a s tą p i ; pewnie dopiero 4 ^ e n t .  słomy. T e raz  weźmy iż te 4 cent. słomy na  
następne pokolenia  b łogosław ić  będą  jego  w y n a la z c ę ; nIWtotz obrócone zo s tan ą ;  za tem  będziemy z nich m ieli 
j a k  dziś b łogosłow ią  rozk rzew ic ie la  k o n ic z y n y ^ S z u -  w roku  następnym przeszło  8 cent. naw-ozu ; z ktffrych 
b e r t a ) ,  k tórego  za Życia zwano zapaleńcem , przewro- otrzymany p ro d u k t ,  obok ciągłej uprawy roś l in  dziko- 
f .nym , a  naw et s z a r l a t a n e m ;  ponieważ zachw alał rosnących na n a w ó z ,  musi k o n ie c z n ie , nie ty lko pod-
rzecz  , k tó re j  pospolity ro ln ik  n ieznał.  o nieść żyzność z ie m i , ale doprowadzić j ę  w la t  k ilka ,

»Obawa o nasienie je s t  p ło n n a ;  gdyż w łaśnie  pola w edług  ilości nżywmnego naw ozu z ie lonego, do tego 
ty ch ,  co najbardziej  s t rz e g ą  się nowości, biorąc ogó- stopnia b ogac tw a ,  iż bez żadnej obaw'y, ezęść ziemi 
low o, n a jw iększą  ich ilość d o s ta rc z ą ; poniew aż zw ykle roślinam i handlowemi uprawiać będzie można ; c o ,  
zbyt w ie lk a , i  nie rozw ażna  o * b a w a  n o w o ś c i ,  j e s t  w  obecnych handlowych stotunkach , być powinno co­
rn a t k ą  c h w a s t ó w . —  N a k o n iec ,  nigdy się zielo- leni k a ż d e g o ,  nad dzisiejszym i przyszyłm stanem  ro l ­
nym nawozem ro la  n iezanieezyści,  jeże l i  do tego uży- n ic tw a ,  zastanaw iającego  się gospodarza.
    ( D alszy ciąg nastąpi ).
( ! )  U s z j s l k i e  u nas  u p ra w ia n e  zboża pochodzą z południowych k r a jó w ,  i powoli u oa» zaprow adzone  zosta ły .  — K.
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R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .
M y ś l i  o g o s p o d a r s t w i e .  R zem iosła w yuczyć się  można w praktyce i  na

( P . M a t h i e u  de Dombasle  D ir e k to ra  F o lw a r k u  R o r i l l e ) .  gruncie fetory się' uprawia } sztuki uczemy się  w k sią ż -
Pow odzenia w  rolnictw ie w yższem  są skromne 1 ^ach, podróżach i praktycznem  nauczaniem, 

u k ryte , straty zaś krzyczące i  uderzające; dla tego ^ ez F ^ ^ y k i  gospodarz w idzi rzeczy; albo w cale
naśladowcy zn ie c h ę c a ją  s i ę ,  a przesądni tryumfują i  n*e ^ a ^ l V e si^ ran praktyki, je ż e li się  samemu  
żartują sobie. ®ie p o tr a ^ iio b ic  w szystkiego i nauczyć swoiofe ludzi.

Gospodarz zw yczajny nic nie ryzykuje} stara się  system , a dobry zarząd , w ięk szą  przynosi koz
nie tracić, ale nie zarabia. tż y ść ;  niż dobry system  i  z lv  zarząn. . ^  .

Gospodarz ulepszający stara się  zyskać, bo za u le- fo rzą d ek  jest zasadą dobrego zarządu. * Y
pszenia płaci. ®ez oszczędności i  przezorności, niemasź gospo-

Prawdziwym  zaś gospodarzem je s t  te n , który roz- darstivd.

ważając ulepszenia które inni ro b ią , zastosow yw a je  O szczędność za leży  na wydawaniu m n iej, n i i  doa
do sw ego gruntu. < chód przynosi.

Gospodarz zw yezajny, n ałóg  i  przeszłość ma za Przezorność jest to sztuka korzystania ż oszcZę-
jedynego przewodnika; nowator niedoświadczony, n ie  dnoscl* . (Dalszy Clflg n astąp i.)
ma wytrwania a często k ap ita łu—  i  dla tego traci;

Powrodzenia w  rolnictw ie zasadzają się  na warun- C z y s z c z e n i e  o l e j u  do l a m p  ( i ) ,
kach materyalnych i  moralnych. —  Rolnictw o wym a- D o oleju zanieczyszczonego dolewa się  kw asu siar-
ga  od gospodarza, który ma postanowienie dekesać kow ego (w itryolu'j w  stosunku 5 funt. kw asu na 10Ó • 
sw ego , znajom ości gospodarczych, zastanow ienia s ię ;  funt. o le ju ,—• N astępuje mocrie burzenie s ię , w  czasie  
w ytrw ałości, rostropności, czynności, i  porządku, którego m ięszać potrzeba Cały płyn szeroką łyżką dre- 

Znac gospodarstwo jako rzem io sło —  jest to w n ian ą , b lisko trzy godziny. Po u^łynieniu tego cza- 
znać praktycznie grunt, skytk i pracy, ezas i sposób ć ii; ółej staje się  białym i  pływa w nim m nóstwo czą - * '

sian ia , chowu i  paszenie bydła stosow ne do m iejsco- stek czarnych. N atenczas n a leg a  się  trzecia c z ę ść ,
w ości; — jako sz tu k ę , — jes t  to znać różńe spOsoby; co do ob jętości; w'Ody gorącej, m ięsza dziesięć m i- 
zastosow ania i  korzyści. n u t , a następnie pozostaw ia w  spoczynku diii o śm .k

Z najom ość, w yb iera , m odyfikuje, ulepsza fed W oda połączy się  z kwasem  i  ściągnie na doi w szy-
równywa. * stk ie płyWająće n ieczystości.

Um iejętność opiera się  na wiadom ościach W szei- T«£raz przelew a się  wierzchni płyn do naczynia ńia-
kiego  rodzaju, tworzy teo ry e , które praktyka mody- jącego dwa dna. Dho 'Wewnętrzne, oddalone na § 
fikuje. U m iejętność często m oże złudzie ; — skutek W ysokości naczynia, od dna zWyćzaj*nego, ma W sobie  
pokaże wartość, , otwory pozatykane dosyć szczeln ie órdynarynną ba-

Gospodarz pospolity zostaje nadto W ty le ;  ten zaś W eL".ą,~ Olej przecieka przez b a w ełn ę , w  dolną część  
co rolnictwu jako um iejętność u w a ża , je st  za naadto nccżyhia zupełnie Czysty. Spuszcza -się zaś z dolnego  
naprzód. , p rzed zia łu , przez k u rejt, ttad zewnętrznym  spodem

Rzem iosło lepsze jest od sz tu k i, Co do wykonania; zam ieszczony. W szelk a  zaś n ieczystość pozostaję  
ale sztuka zaw’sze potrzebna żeby dobrze w ym yślić. W górnym oddziale i  baw ełnie,

O )  Jou rna l ,  des ConnoUscenceS utileS.

Redaktor Tygodnika, Nepomucen Kurowski, w Drukarni PIASTA przy Ulicy Mazowieckiej Nro 1349,


